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N a 22 Posiedzeniu Sejm u- Rzeczypospo-- 
l i t e j  K rakow sk ie j  dnia 11 S tocznia  1827 r..

Assesor' S eym ir  Soczyński u rz y n i f  p i -  
l i i i ie n n e  przedsfa\yi*fhie , by dla zapewnienia.' 
w iększych przy cli o ł ó w  z C zern iec l iow a , pro
p i n a c j a  tychże- dóbr n ie b y ła  dołączana do> 
wieczystey  dzierżawy fo lw a rk u ,  lecz w y łą 
cznie- na Skarb  p rze z  licytacyę czasowo wy
puszczana „ k tó re  z- woli Izb y  Senatowi prze
s łane-  zostało.

Prezydiiiftcy- w  Xorrnnissyv P raw oda
w c z e j  Paweł- Czaykowski odczyta ł iednom yśl-  
np: Opinip. K o m m is sy i ... co' do podania S tarr  
Ic -k G l a n t z , ażeby Senpi należne- z tegoż: 
z rob i ł  użyc ie .

R e p re z e n ta n t  KadJubowski z u w a g i , źe 
tenże- Star:: G lan tz  ro b i ł  iuż  w ty na p rze d re ro -  
cie Senatowi RYgdzgcemrr , przedstaw ienia  »' 
lecz: t e  iako- nierzete lne- zawsze- o d r z u c a n e n i  
b y ły , ,  i źe- w.- nowo1 u c z y n io n e m  podaniu; 
w skazn ie  nowy- trvh postępow ania- ,, w j łp c z a -  
jpc Policję- od: inkw izycyr ,  ośw iadczy ł sifg 
p rze c iw n em  opinii! i1 źpdał! kreskowania'..

Prez.rduipcy w Kommi.-Siyi Praw oda wczp\r 

g o g ie r a Ś p  o p in ią  teyźe K oona is sy i  oświad-
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czy?, źe k reskow anie  m ieysca n iem a , i | p -  
d a ł  w ty m  w zględzie obiawienia pow odów 
n a  których; R e p re z e n ta n t  Kamubowski źpda* 
nie- k reskow an ia  opiera..

R ep rezen t  n t  K adłubow sk i n iep rzypu -  
szczaięc,, ażeby k tóra  Magistratura- k o m u k o l 
w iek  sprawiedliwości1 o d m ó w ić  miała-, obs ta 
wa! przy  svvoiem‘ zdaniu .

Delegowany. z' Kapituły X. T eo d o r  SoJ- 
ty k  p rz e k ła d a j  powody R ep rezen tan tow i Ra- 
dłubowskiemu: do odstąpienia' Ol swego w nio 
sku1,, poczerni Pzba- n a  przes łan ie  Senatowi 
podania Starr  Pcyk GYantz zezw oli ła ,

P rezydu ięcy  w Kotnmissyi S k a r b o w e j  
w niós ł  pod d ec y z ję  Izby m o d y f ik a c je  dc pro-  
iek tu  o m ine rw a liach  ońnoszgce s ię , , .z m n ie y -  
szaipce proiektow.anp1 przez' S e n a t  su m m ę  do 
złp. 1500 na uczniów Uniwersyte tu : i L iceów ;

M arsza łek  zapytyw ał się: I z b y , ,  czyli ta
ftowe- p r z y im u ie  i  n® przesłan ie  Senatowi: ze*- 
zwala-..

D elegow any’ z' Akademii! C z a jk o w sk i1 
p rzyw odzi ł , ,  źe Art:- t l i  nowych- zasad! do u -  
rzędzenia Akademii'  n ieoznacza wprawdzie- 
i a k  wielkie ' m a ia  b « d f  M i nerw a h a ' ,  lecz >  
znacza , ie S ta tu t  Akadem icki.  W  U n iw ersy 
t e t  V\7arszavvskim U czniow ie opłaoaijj! złg«



3 00 a Gimnazyalni złp. 5CL, t u 1 zaś 'myśl Ku
ratora Nauk była , by prawem został upowa
żniony. do pobierania w Uniwersytecie po złp 
48 , w Liceum po złpT 24 z wyłączeniem od 
tego synów Obywateli, którzy iuź w podat
kach do' potrzeb Akademii przykładaif się , 
opłatę więc powyźszę dla Zagraruczney Mło
dzieży, uźywaięcey wszelkich korzyść w tym 
Kraiu nieuwaźał za ucięźliwę , i z tego wzglę
du domagał się odstąpienia Komrmssyi Skar
bowey od modyfikacyi.’

Członek Kommissyi Skarbowey Libro- 
wski oświadczuięc, źe porównanie Minerwa- 
3iow Warszawskich pod żadnym względem 
do Krakowa zastosowanem bydź nie m oże, 
przywiódł, że Kommissya Skarbowa modyfi
kuj ęc proiekt brała zasadę 500 Uczniów Li
cealnych po złp. 2 a 125 z Uniwersytetu po 
złp 4 ,  co czyni 15Ó0 złp. teraz więc albo 
prpiekt będzie przyjęty lub odrzucony ; w ra :

' gje drugim dawne prawo pozostanie.
Pelęgowany z Akademii Czaykowski 

jjrzedstawiaięc powtórnie iaki uył cel Kurato
ra w przedstawieniu do Senatu uczynionym , 
^e Minerwalia tylko dn zagranicznych rozcię- 
gać się Biały',  popierał swóy wniosek doda- 
Ipc, odezwa Jego niezachodzi iako od Aka
demika , leęz iak od przekonanego , że opła- 
ty Po wyższe nie będę uciaźliwemi.

Kommissarz Skarbowy Lipczyńsjd wska
zówkę postępowania względem Minerwaliovr 
uważaięc Inicyatywę Senatu , która źadney 
piiędzy cudzoziemcami, a krajowcami nię- 
czyńi różnicy, oświadczył, źę z modyfikowa
nych przez Konimissyę Skarbowę opłat, u- 
szczerbsk w dochodach Akademickich nastę- 
pidniernoźe , skoro Naród opłatę t? zastgpuie.

Reprezentant Gzerniński z porównywa
n ia  Minerwaliów Warszawskicn wy wodził na- 
•tępność źe maięc względ na mieyscowe o- 

^oitMńosci W.arszawy co do utrzymania ży

cia , pensye Akademików tirteysrych znaczne
mu ulegaćby musiały zmnreyszeniu.

Delegowany z Akademii Czaykowski 
pensye Professorów Uniwersytetu Krakowskie
g o ,  wolę Trzech Nayiaśnieyszy'h Dworów 
zabezpieczone, za niewzruszone oświądczył.

Marszałek końcem załatwienia tego 
przedmiotu, w skutek Art: 124 Statutu zapy
tał się Izby, czyi' tnodyfikacyie z Kornraissyś 
Skarbowey przyinmie, i na przesłanie ieh ''Se* 
natowi zezwala.

Delegowany z Akademii fiu be wywo
dząc potrzebę Minerwaliów na rozliczne po
trzeby Akademickie, dodał, źe takowe nie sgt, 
prawem nerwem, bo ieszcze od czagów Xig- 
zlwa Warszawskiego trwaięcenj.

Kommissirz Skarbowy Marcin Soczyń
ski ohiasnił, źe Minerwalia nie do Akademii 
lecz do ogólnych wpływów Skarbtr należę, 
i że potrzeby Akademii iakieby się o!:azał'y,. 
z funduszu ogółno-Krajowego zastępionemi 
by waię i bydź mogę , źajmeyszenie zatem 
Minerwaliów żadnego w tym względzie iwe- 
moźe mieć wpływu.

Delegowany z AKademii Czaykowski po
trzebę powiększenia Minerwaliów gruntował 
także na tern , że wielka mnogość Młodzie
ży znayduie się w obydwóch atidziałaęh Li
ceum tak ,  źe Professorowie Nauk swoich z 
ifcdnakowę dla wszystkich korzyścię udzielać 
nie sę wstań.e.

Assesor Seymu Soczyński przeciwnym 
będęc głosowi Delegowanego z Akademii 
Czajkowskiego , z którego okazuie się iako- 
by przez powiększenie Minerwaliów Szkoły 
z Młodzieży ogołocone mieć chc ia ł, oświad
czył, iż staraniem Kraiu bydź winno.ażeby 
iak nay więcey młodzieży na Nauki uczęszcza
ło , rzeczę zaś będzie Administracyiuę zapro
wadzić. ieszcze i trzeci Óddziął Utfcurn, gdy
by tego wypadła potrzeba,.



Kommissarz Skarbowy Liferowski zaspa- 
kkiaigc troskliwość Delegowanego z Akade
mii Czajkowskiego przedstawił, źe według 
rachunków złożonych Remanentu z Miner- 
waliew znaydnie' się w Kassie Akademickiey 
złp, 19,5 6 gr. 7 ,  a zatem niema potrzeby 
s anowiehia znacznych Minerwaliów.

Delegowany z Akademii Czaykowski od
powiada:?' na głos Assesora Seyrnu Soczyń
skiego oznaymił , źe głos iego nierniał na 
celu wypróżnienia młodzieży ze Szkół, gdyż 
■ubodzy od Minerwałiów sp wołnemi. Co 
zaś do ren iapenm , że ten wiele ma sobie 
wskazanych potrzeb , a mianowicie na Bor- 
karny, które na wsparcie ubogich a w Nau
kach celuiftcych Uczniów piewystarczai?.

Kommissarz Skarbowy Marcin Soczyń
ski dopraszał się kreskowania , w skutku któ
rego większości? 29 kresek przeciwko 3 mo
dyfikacje Kommissyi Skarbowey Senatowi 
przesłanemi zostały , z domieszczeniem u- 
wagi co do Remanentu w Kassie Akademic
kiey znaydnipcego się.

Następnie Prezydui?cv \y Kommistyi 
Skarbowey wprowadził pod decyzy? Izby dal- 

v szy Budżet rozchodu, w którym Izba Tytuł 
II, kosztów Kancejlaryi W bytów gmin 28 w 
kwocie złp, 3 9,20 0  obeymuipcy , zgodnie z 
projektem Senatu i Opini? Kommissyi Skar- 
bowęy przyięła.

Co do Tytułu III. w pozycyi 110 gdy 
pe.nsya złp. 4000 dla Sędziego dożywotniego 
Trybunału I. lnstancyi P. Dydyńskiego przez 
Kdmmissy? Skarbów? umieszczon? została ; 
Marszałek Seyrnu przedstawiał, że pozycya 
ta połoion? bydź niemoże , z przyczyny , że 
Senat proiektował mu emeryturę i do tako- 
Wey irticyatywę nadesłał, wzywał przeto Korń- 
toisśy? Skarbów? do odczytania teyże Inicy- 
etywy, a następnie Opinii K o m m i s s y i .

Reprezentant Czerniński C tłonek Kom-

missyi Skarbowey odczytał objaśnienie Se
natu.

Marszałek oznajmił Kommissyi Skar
bowey, źe to nie iest obiaśnienie, lecz ini- 
cyaty wa.

Członek Kommissyi Skarbowey Marcin 
Soczyński uważał to za inicjatywę co do lś- 
merytury, lecz względnie pozycyi 110  tylko 
za objaśnienie.

Marszałek przyznaięc słuszność uwadze 
Kommissarza Skarbowego Marcina Soczyń
skiego, zapvtvwał się Izby , czyli iest za 
przyięciem Emerytury dla P. Dydyńskiego w 
kwocie złp. '2000 do którey inicyatywa Se
natu odczytań? była.

Kommissarz Skarbowy Łibrowski z uwa
gi, że P. Dydyński nielezygnował sam urzę
du , obstawał za utrzymaniem pensy i 4QO0 
z łp . , a przeciwnym był wyznaczeniu Eme
rytury.

Marszałek oświadczył, że Senat w pro
ponowaniu Eme'ryturv należnie postppił, ezy- 
nipc to na przedstawienie Prezesów I. i IT. 
lnstancyi , którzy P. Dydyńskiego z powodu 
słabości zdrowia, do dalszych prac niezdol
nym uznali.

‘ Kommissarz Skarbowy Marcin Soczyń
ski obiaśniał, źe pensya dla drugiego Sędzie
go dożywotniego iest na 1 szyna Budżecie i 
niemoże bydź wypuszczon? , gdyi inszy Sę
dzia obranym bydź musi.

Delegowany Senator Soczyński przywo
dził iaka następnośc będzie, gdy P. Dydyń- 
sk.> i za lat kilkanaście rezygnacyi z urzędu 
swego nie poda.

Delegowany Sędzia Pokoiu Mierosze- 
wski wvpus'zczenie Urzędnika Konstytucyjne
go z Etatu, uważał za nienależpce do Wła
dzy Senatu, a przynaymniey w należnym 
porzpdku o możności lubilowania P. Dydyń
skiego przekonać się był winien.

X
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Delegowany Senator Soczyński oświad

c z y ł , źe Senat zgodnie z wnioskiem Dele
gowanego Sędziego Rykoiu Mieroszewskjego 
postąpił , :skoro wyznaczenie Emerytury na 
zasadzie przedstawień Prezesów o oj dtyóch S$r 
dów pr zedsiewzięł,

Delegowany Sędzia Pokoiu Mierosze- 
vrski . zasadę tę Senatu niesędził bydź dosta
teczny, skoro P, Dydyński względem mo
żności . pełnienia pbowięzków pytanym nie 
był i rezygnacyi ni‘e podał,

Gzłonęk Konuuissyi Skarbowey Marcin 
Soczyński zwracał uwagę na tę pozycyy, 
czylj pensya dla 2go Sędziego utrzymany bydź 
ma lub nie,

Delegowany 51 Akademii |Cząykowskj 
obstawał za Opinię Komrnissyi Skarbowey, 
Z przyczyny niewzruszania Igo Budżetu , 
tern bardziej’ , źe Senat tylko co do Eme- 
tySbry inicyatywę nadesłał.

Marszałek wykazuifc różnicę między 
Prawami Skarbowenii , a Budżet m rozcho
dów , wskazywał gdzie f i iąk inicjatywy 
ttwaźaię się,

Delegowany z Akadetuii Czarkowski o- 
Zfiaym ł ,  źe nieznaydzie -oddzielney inicja
tywy iakiey Statut i Konstytucja wymaga.

Gzłonęk KoinmiE.syi Skarbowey Marcin 
Soczyński p*vy i^d.czył, że Komniissyi siuzyłp 
prawo umieszczenia tey- pozycyi j robienia 
uwag z ippoy Art-, i 1 Konstytuęyi.

Daleguwapy g- Akademii Hubę tw ierdził, 
Źfe nad tę pozycję jako pa 1 Budżecie ntnie- 
sżczonę , debatować nawet nie można, *

Marszałek z powodu , Źę iSeilut inicy- 
OWął wypuszczenie tey pozysjyi, ą Kommis- 
sya Skarbowa fest za utrzymaniem* PŚwiAtD- 
ęzył , że rozpoznanie tego . ma miejsce.

Poczerń Izba iednozgodnię uchwaliła,, 
ażeby pozycja. J 10 bbeyihuięca pensyę 4000 
złp, dla drugiego S ę d z i o  dożywotniego .Try-

btinału I. Instancyi była utrzymanę , a po
zy cya o Emery turę dc deliberacyi w sweia 
juieyscu zawieszony.

Co .do kosztów Biór Sędowych pod po- 
zycyę 125 na które Senni projektował złp, 
.6000 Kommissyia zaś Seymoao Skarbowa złp, 
5000 z powodu oszczędności przy wypuszcze
niu przez iicytacyę, Marszałek uwaźaięc, źe 
pozycya ta na 1 Budżecie była umieszczona, 
j  skutek oszczędności z wypuszczenia przez 
licytacyę iest niepewnym, przedstawiał nie
możność zmniejszenia , iakiey Kommissya 
Skarbowa dopuszcza,

Człopek Emuuhssyi Skarbowey Łipęzyń- 
,ski oświadczył, źe skoro z wypuszczenia przez 
Jicytacyę na yok przeszły okazała się iuź o- 
szczędność, I wypuszczenie to na cały rok 
następiło , niemoźe przeto w tym względzie 
żadnej bydź niepewności,

Reprezentant Czerniński zapewniał Izbę, 
że oszczędność z wypuszczenia przez licyta
c ję  do 2000 złp. okazała ;się,

Gdy niebyło jednomyślności przystępjo* 
na do kreskowania, w skutek którego wię
kszością 28 przeciwko 6 kreskom , pozy cya 
ta według Opinii Koinmissyi Skarbowey w 
Summie złp. 5000 na Budżecie pozosta* 
ła się,

£  porzydku przystąpiono do Tytułu o 
Emeryturach, w którym pod pozyryę 132 
Senat proponował Emeryturę dla Wdowy pa 
Floryanie Studzińskim Trębaczu.

Kommissyia zaś Skarbową takowę U- 
chyliła z powodu, źe Budżetem przeszło- 
rocznytn kwota , zip- 350 wyznaczona do 
końca roku stapie się wynagrodzeniem Em e
rytury po Emerycie,

Izba Prawodawcza na przełożenie M ar
szałka względnie zasług od 100 lat przez fa- 
miliłę Studzińskiego w Krakowie położonych

1      — ....... - ....—  — ‘
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Emeryturę dla wdowy Studzińskiej według 
projektu Senatu uchwaliła.

Co do pozycji 133 w którey Senat pro
ponował Emerytury dla Okońskiego zip.. 300.

Kommissyia .zaś Skarbowa summę tę 
antę  łirieam umieściła, odsyłaijc dd wła
ściwego funduszu rogatkowego. Marszałek 
.-oświadczył, źe officyjalista len przez łat 
kilkanaście .przy* służbie skąrbowey nie tylko 
loga.tkuwey, ale i Konsumpcyjnym zostawał, 
jiie może przeto bydź jo  funduszu rogatko
wego inne przeznaczenie maięcego.

Kommiss«r.z .Skarbowy Marcin Soczyński 
jirzedstaw.ał, źe Kommissyia Skarbowa ,z..u- 
wagi , ze Okoński wysłużył się przy r  gat
kach , a fundusz rogatkowy do ;zarz§du Izby 
.Jiie należy, niezmmeysza mu Em erytury , 
lecz do właściwego odsyła go funduszu.

Delegowany S.euaior Soezsński w przed
stawieniu inicjatywy , uważ.ł owszem o- 
twarte postępowanie Senatu, ażeby o rozda
wnictwo posadzonym jiie był,.

Koinmissarz Skarbowy Lmrowski roznay- 
m i ł , źe Reprezentacja n ie  może rozdawać 
pensy i urzędnikom ty m , którzy w służbie 
rogatkuwey byli, a fundusz z tych do ogól
nych wpływów nie należy.

Kommissarz Skarbowy Lipczyński prze
czy ł,  by kiedy Senat o rozdawnictwo był po
sadzonym, Kommissyia zaś Skarbowa niena- 
rzuca Senatowi, tylko co na iey duchod me 
przychodzi nie może brać ciężaru.

Marszałek w odpowiedzi oświadczył, źe 
łkońskj będęc strażnikiem rogatkowym , był 

tern samem do dochodów Czopowego , które 
do Skąi bu ogólnego w pływ nę , udzielenie 
m u zatem Emerytury ma mieysce,

Kommissarz Skarbowy Marcin Soczyń
ski o zn a jm ił ,  że Kommissyia nnała także na 
uwadze zasługi Okońskiego przy cizopowem, i 
dla tego po wyznaczeniu mu Emerytury z stro

ny Reprezentacvi przez Is t  ffeęą. na rok 3 d
odsyła go do funduszu Rogatkowego.

Prezyduięcy w' Kommissyi Skąrbowey 
Kaietan Florkiewicz uważał w.s./.elk  ̂ pewność 
dla Okońskiego , skoro go Kommissyia nie- 
wypuściła, tylko .umieściła auto lineam.

Marszałek na głos powyższy o zn a jm ił ,  
że umieszczenie antę łineaa. test nic nie zna-' 
częcern ., gdy Emerytura w właściwej rubry
ce nie iest położona, i do wypłacenia z  o- 
golnych funduszów przekazana.

Kommissarz Skarbowy Marcin Soczyń
ski wnosił, .ażeby pozjcyi? Okońskiego z po- 
iycyići Bratkowskiego , któremu Senat 500 
zip. projektował połęczyć, i  pod detyzyig 
Izby poddać.

Marszałek zwracał tęź sam? uwagę ce 
do Bratkowskiego , który rzeczywiście zasłu- 
guie na względy.

•Kommissarz Skarbowy Lipczyński o- 
|w 'adcz« ł,  iż Kommissyia Skarbowa nie od
mawia Emerytury Bratkowskiemu, tylko go 
do właściwego odsyła funduszu.

Ody n ie było jednomyślności przystą
piono do kreskowania, a większością l S k r e  
?ek przeciwko 16, pozycyie Okońskiego i 
Bratkowskiego na Budżecie pozostały się.

Co do Emerytury P. Waligórskiej' pod 
pozycyię 134 , kłórey Sehat projektował złp. 
.500 Kommissyia zaś Skarbowa 400 z łp ., Re
prezentant Kryspin Hr. Zeliński wstawiał się 
za P. WaJigórskp, iako licznf. obarczon? fa- 
miłfię.

Marszałek dzielił przekonanie z wnio
skiem Reprezentanta Kryspina Hr. Zeim- 
fijkiego.

Reprezentant Czerni ński przychylał się 
równic cło wyznaczenia P. Waligórskiey E- 
merytury w kwocie złp. 500. lecz nie z tey 
uwagi, ażeby Reprezentacyi nie służyło Pra-
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wn odmówienia lub ograniczenia Emerytury, 
to bowiem zależy od położenia Kraiu.

Poczem Izba jednomyślnie Emeryturę 
dla P. Waligórskiey w kwocie złp. 500 li
ch waliła.

W pozycyi 1(58 Senat proiektował dla 
P. Korduli Linowskiey po s. p. Woyciechu 
Linowskim Senatorzew dow v, summę złp. 
800 tytułem pensy i Emery talne'-, która Kom- 
missyia Skarbowa z powodu obciążenia Skar
bu Emeryturami do złp. 500 zniżyła.

Delegowany z Kapituły X. Teodor Soł- 
tyfe oceniając zasługi zmarłego Senatora Li
powskiego, obstawał za umieszczeniem ca- 
łey summy złp. 800.

Delegowany Sędzia Fokoiu Librowski 
ceniąc również położone zasługi Senatora Li
powskiego, przywiódł, iż sam Senat przez 
proponowanie podwyższenia podatku Osobi
sto -Klassyczno - Przemysłowego i opłaty m-i- 
nerwaliów, skłonił Koinmissyią Skarbową d® 
usunięcia iednyćb, a zmniejszenia in-nydli 
pensyy Emerytalnych.

Marszałek oświadczył, iż pensyia E m e
rytalna P. Korduli Linowskiey nie i-est po- 
zyeyrą nową, lecz iuż prżez poprzednie Zgro
madzenie Reprezentantów przyjętą.

Delegowany z Akademii dzieląc przeko
nanie z X. Teodorem Sołiyk , i stósownem 
pr z v mówieniem się wstawiaiąc się za P. Li
ii owską , nie sądził, ażeby Izba swych wzglę
dów teyźe odmówić chciała , tem bardziej’ , 
źe okoliczność ta dotyczę każdego z Urzędni
ków i obywateli, którzy równie W swym 
czasie rościć do tego maią prawo.

Kommissarz Skarbowy Librowski oświad
c z a ł , iż Emerytury udzielane bydź tylko 
mogą wdowom po urzędnkaGh, nie zaś po 
obywatelach prywatnych.

Reprezentant Męciński umieszczenie P< 
Korduli Linowskiey poprzednio z peusjią złp.

SCO, w czasie kiedy dochody były w nay„ 
lepszych nadziejach , uwaźął za niemegące 
nateraz zupełnie bydź przyiętemi, kiedy do- 
chody kraiovve w stosunku wydatków są zbyt 
zaszczupłe , i z tego względu zgadzaiąc s ię*  
oprią Kommissyi Skarbowey, żądał kresko
wania.

Po uskutecznieniu którego większością 
głosów 19 przeciwko 15, opiniia Komrrys- 
syi Skarbowey utrzymaną i pensji,a dla P„ 
Linowskiey tylko w kwocie złp. 500 na Bud
żecie umieszczoną została.

Jacek Księźarski , 
Sekretarz Seyraowy.

2 Paryża d. 17 tu i  ega.

Izbie Parów podane zostały między in» 
Jiemi prośbami w,e Czwartek 4 przeciw7 usta
wie względem druków. Zdający sprawę Xźę 
Broglio względem złożonych próśb propono
wał , aby ostatnie odłożyć aż do wprowa
dzenia tego proiektu dó Izby , na co Izbą 
przystała.

Dnia 13 rozpoczęły się w Izbie deputo
wanych narady względem proiektu do usta
wy o drukach , które wciąż się ciągną.

W  rozporządzeniu Królewskiem z dnia 
24 z. m. przepisany iest porządek rachunko
wości i wypłat w Ministerstwie Domu Kró
lewskiego na sposób skarbu narodowego.

W roku 1826 wprowadzono do Francy i 
320,000 worów surowey bawełny, to iest 
205,400 z Zjednoczonych Stanów północnej 
Ameryki, 20,400 z Brazylii , 37,700 z Le- 
wantu i Egiptu , a 20,500 z innych kraiów,

X. Tharin  (były Eiskup Strazburgski # 
a teraźniejszy guwerner Xcia Bordeanś) wy
jechał w Poniedziałek z Paryża do Nicei. 
Zdrowie iego znaydiiie się w nader w złym 
Stanie, i z tego potoódu otrzymał na 4 mie
siące pozwolenie podróżowania.
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W Rouen zdarzyło się w przeszły Ćzwar- 
tek następuiace nieszczęście: Nieiaki P. Dra- 
Łe , rodem Anglik, bawiący w Paryżu, za
kupił w Londynie 3 węże i młodego kroko
dyla , dla pomnożenia swey zwierzętalni , 
Którą publiczności okązuie. Gdy przybył do 
gościnni w Rouen postrzegł, że ieden z tych 
trzech wężów zdechł i wyrzucił go z klatki. 
Dragi nie zdiwał mu się także okazywać 
znaków życia, wyiął go także z klatki i przy 
fiwieey uważał. Niespodziewanie- ukosił go 
tenże w palec u lewey rę k i ; lecz miał tyle 
frzytomności, że utrzymał go za ogon dla 
wsadzenia na powrót do klatki, gdy tym

czasem ukąsił go powtórnie w dłoń teyże rę- 
&i. Pobiegł zaraz po wodę , przyzwał leka
rza , a tymczasem nacierał lodem ukąszone 
rnievsca i ściągnął mocno rękę sznurkiem za 
dłonią. Przybył lekarz i rozpałonem żela
zem wypalił rany; lecz nadaremnie; po kil- 
k u  minutach opanowała go wściekłość , i po 
8miu godzinach umarł Drakę, maiący 50 
Jat ,  w naywiększych boleściach.

Xżę dziedziczny Duński przybył dnia 6 
1). m. z orszakiem smoim do Marselii, zkąd 
udał się do Tulona.
kłowy Nuncjusz Papiezki przy Dworze na- 
ezern (który nie rozpoczął ieszcze swoich o- 
Łowiązków) X. Lambruschini , liczy teraz 51 
la t ,  należy do zakonu Barnabitów i od 8 łat 
iest Biskupem w Genui.

M<ekee de Latouche, znany z dzieiów 
rewoluryi Francuzkiey (przyjaciel Dantona' i 
przeciwnik Robespierra) , który w r. 1.815 wy
gnany był z Francyi, Jecz we 4 łata do jiiey 
powrócił, umarł teraz w Bruxellj, /

W Nimes dnia .4 Lutego upadł blisko 
aaa 2 stopy śnieg. W innych okolicach po
łudnia wey Francyi, a mianowicie w Marselii 
f  Montpelier upadło także wiele śniegu.

&oimn4 Lwica , przeznaczona dla Baszy

Egipskiego, wypłynąwszy z Marselii do Ale- 
xandryi została przez burzę skołataną i mu
siała dla naprawy do Tulonu zawinąć.

Rokoszanie Portugalscy w ucieczce do 
Hiszpanii przeszli dnia 19go w okolicy Gi- 
noiosa za r 2ekę Dourc.

Z Madrytu d 2 Lutego.

K ró l ' rozkazał iednego z synów straco
nego Bessieres umieścić W Kollegium szła- 
checkiem, i Zachodzącą trudność , że nie iest 
szlachcicem, Załatwił wyniesieniem go do 
szlachectwa, dodąiąc: iż nie zapomina przy
sług, które mu oycieC iego uczynił.

W tym tygodniu odbyła się rada Mini
strów , na którą był także Hr. Ofalia wez
wany. W biórze Cwlomardo postrzegać się 
zdaie od nieiakiego czasu niezwyczayna czyn
ność.

Rządową nasza Gazeta zawiera rozkaz 
Intendenta jeneralnego Recacho pod dniem 29 
Stycznia, mocą którego wszyscy, którzyby o- 
trzymali odezwę maiącą za cel obalenie pra
wego rządu J. K. Mci , powinni ią pod karą 
za zbrodnią przeciw kraiowi natychmiast po- 
licyi złożyć. Na wstępie do tego rozkazu 
wyraża P. Recacho : że ma mocne pobudki 
do wierzenia , iż anarchiczni wychodnie Hi
szpańscy usiłować teraz będą przez rozsze
rzenie niebezpiecznych pism w Królewstwje 
obłąkać wiernych Hiszpanów. Oznaymienre 
to sprawiło wielką niespokoyność, gdyż przy. 
literalnym wykonaniu tego środka łatwo iest 
każdego zgubić , którego zechcą się pozbyć 

Jenerał Morales, który tak długo w A- 
meryce walczył, mianowany został Jenera
łem kapitanem wysp Kanaryyskich.

Poseł Angielski P. Larnb dał dnia 28 z 
tn. obiad dla ciała dyplomatycznego.

Arcybiskup Kadyxki i Duchowieństwa 
iego wspieieii uaocao, zdarzenia w Portugalii,



Ustanowili regularny korrespondencyią tak 
1'^d'era, iako i  wodą z juntą Apostolską w  
Algarbii;, lecz polityka Angielska przerwała; 
ten  wątek,, gdyż pułk. Angielski. ,z Gibralta
ru; wysiadł do- portu; Faro; (nad brzegiem Al
ga rb i i.); Minister wojenny Francuzki; przy
słał do Kadyxu rozkaz; do- zapewnienia obro
ny tego- miasta na przypadek napadu , i- mai 
bydź na rok w żywność i ammu.mcyią dla o- 
sady Francnzkiejr zaopatrzone.

Jenerał Rodil rozkazał ISstu: żołnierzy' 
schwytanych, w- ucieczce natychmiast roz
strzelać" i  zwłoki ich1 dla: przestrogi innych’ 
na: widok wystawić; lecz. mimo, tego-surowe
go, środka n.e- ustaie zbiegowstwo.

Z Pontetredra (w Galicyi) piszą pod di. 
24 Stycznia ,, że przednia: straż rokoszanów7 
Portugalskich przybyła; doi Ceran.ueva' i Jene
r a ł  Montealegre- był- tam oczekiwany.. Inni; 
rokoszanie: udali się do Alśarello, dla złącze
nia się w Telez z korpusem Jord; o. OddziałMa- 
giessegoi poszedł do. Yillarondello. Dwa ty
siące- rokoszanfcw wtargnęło oddziałami do> 
Traz-os-Montes.. Milicyie Yillaciosa bronią; 
mostu nad Tua. GlówSa; kwatera: rokosza- 
ndw znaydowała się w. Passas: o> dwie- mile; 
od! Ghayes.) Pod dniem 25 Stycznia dono
szą; z-. Orese (w Galicyi) że rokoszanie- tego; 
dnia pobitemi zostali. Z Kastylii dowiaduie- 
my- się (30 Stycznia ), źe Jenerałowi ma joro
wi Borcea;,, który przybył tam  z swoią ro
dziną nakazano; udać, się db- prowincji Soria, 
o -60 mil wgłąb-kranu. Inny,-Portugalski of- 
ficer , który, z 14- jezdcami doi Albuquerque' 
przybył , został z-- rozkazu.' Jenerała: San, Ju
an. rozbroiony i  w głąb Kralu: odesłany.

—  D n i a  7 .. —

"Sjężna Beiry choruie. od! niejakiego; 
ezasu..

Król' uznał Jenerała Palafoxa za, oczy
szczonego.

Vicehrabia Canellas (Silveira) miał zo
stać w- Ciudad-Rodrigo uwięziony, ponieważ' 
wzbraniał się odjechać do Francyi.

Mówią,, iż Margr. Chaves i Silveir& 
znayduią się- w Waladolidzie i oświadczyli 
chęć wyiechania; do Włoch.

Dowodzący Jenerałowie upoważnionemii 
są rozporządzeniem Królewskiem do ustano
wienia w swoich korpusach; sądów woysko- 
w~ych „ dla zapobieżenia: pr ez surowe- przy
kłady zbiegowstwu., —  Jenerał Śarfield- żąda; 
od Ministra: wojennego* spiesznego: przysłani® 
dzia ł , ; których: woyskui iego- Braknie,—  Całą. 
łłiszpaniią przebiegają te ras  wysłańcy , któ- 
zy  zaciągają ludzi do kup zbrojnych. Kto> 

30 ludzi, zaciągnie: otrzyma; patent poru
cznika.

Tak wielkie mamy tu zimno-, iż ieden s  
dworzan Królewskich iadąc z. Pardo do Ma
drytu, umarzł w powozie’.

Z  Wior.h d. 14 I utego.-

Wielki Xźęr Toskański udarował sław
nego Improwizatora, Kawalera Sgricci , 6' 
złotenai,, 12’ srebrnemi; i 24 bronzowemi m e
dalami ,. w nagrodę za- wiersz ,, który- napi
sał na, urodziny Wielkiej Xiężnjczki M asy- 
mil-ianny. >

Dn a 26 Stycznia: worsKar Austryihekie 
rozpoczęły ustęp z. Królestwai Neapolitan- 
ski.ego.

Przybyły z ATexandVvi do: Tryfestu o- 
kręt’ przywiózł wiadomość, iż oczekiwana' 
tam iest flotta Egipska zp r ze w ózo w e rn i s  w e m i  
okrętami , dla; przewiezienia nowych woysfc 
do Nawarino-,.; które’ na- wiosnę- pod IbraliŁ- 
mem Baszą. w |.vlor.ei -działać; maią..
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OBSER WACYIE- METEOROLOGICZNA 
Barometr dh. lepszego porównania zredukowany ni O ” rlaumira.
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jod lina

• Barometr
ŁTeduk: na 

0 5  *.

Therna:
1 eiyli 
stop:-nro 
i ciekła

fiigro
metr

W iatr U W A G I.

'
Luty 

jod : 7
cali En: 
27 7, 001

stopnie 
— 9. 0

stop:
79 Polud: Ws: słaby Pochmurno

12 „  6, 033 — 7. 4 60 17 17 ))
27. 8 „  5, 396 + 2 . 5 63 Półn: Za: słaby t*

9 „ 4, 013 f  o a 61 Zachodni mocny 17 o go, 10 deszcz.
7 27 3, 741 i  |  5 ' 81 Połn: Za: słaby Pochmurno Deszcz.

28. 12 „  4, 799 + 4. 7 75 Półud: Za; mocny 17
8 „  5, -02 + 3. 0 79 i U n o go. 5 deszcz.
9 „  6, 095 + 0. 7 85 j „  słaby 17 ik

Mar: 7 27 4, 546 +- 0. 1 86 ! Wschodni słaby Pochmurno W nocy śnieg.
12 „ 2, 456 ł  5. 5 75 Połn: Ws: słaby 17

1. 3 W 1 5 T 6. 6 75 Połud: Za: średni f 7
9 n 2, 242 t  7- 0, 76 Zachodni wicher Pogoda z Chmur:
7 27 2, 133 f  4. 8 76 PóZn: Za? mocny Chtnury

Deszcz."2. 12 „  1, 4 6. 5 75 Zachodni wicher Pochmurno
3 „  1, 547 + *», 1 7.0 P<5łn: Za: mocny „
2 „  0, 822 f  5. Oj 79 i , ,, średni Chmury 1

J .  Steczkowski, Zast: A. O.

Towarzystwo Dobroczynności, troskliwe 
law s.e  o wsparcie ubogich pod iege opiekę 
będęcyc , donosi Prześwietne}’ Publiczności, 
i i  o g n ie n ie  Loteryi i  Fan>2»W i a  ich ko*

rzyśc? w Sali JP. Kndtza w dniu 17 Marca 
b. nie cawodnie nastjpi.

Z Lizbony d. 1 Lutego.
Pozostałe tu jeszcze woyska Angielsk'e, 

tkłaUai^ce cię z jneckoiy gwaidyi Kiole*



wrfcFe? i 4 szw dronów jazdy wraz z artyl- 
leryi? , odbywały dnia 29 Stycznia na przed* 
ttiieś.ęiu Belem obroty, na które ziecbała 
Xięźaa Rejentka. Dodano iey zara* iedn? 
kompanii? n  straż honorow?, a przy odie- 
Żdzie odprowadził jft dowodzący woyskiera 
Angielskieua Jenerał Clinton z kilku szwa
dronami jazdy aź do pałacu. P n ia  -3} wy? 
•zły ztad wa bataliony powyższego woysks, 
reszta odeydzie, dni następnych , a Jenerał 
Clinton z główny kwatery wyruszyć' ma d. 
8 b, m. T u  nie pe?ostaug iąk tylko eskadra 
i lazarety,

. Hr, Vill..flor trzyma Trańcozo * Pinhel 
osadzone, zk?d uważa uszłych na lewy brzeg 
Pouro ( n ą  ziemi? Hijzpańsk? ) rokoszarjów, 
Margr. Angeia, który iako Gubernator w 
Mincho, we-*wał mieszkańców Traz-os-Montes 
do posłuszeństwa , zostaie z nim przez La* 
mego i Pincho w związku,' Frygadyer de 
Melho iest dowódcy placu w Alrneidzie, którey 
psąda zwiększeń? została, Z doniesień Jene
rałów Stubb i Angeia okazuie s ię , źe roko
szanie Jaia 25 Stycznia pod iFreixo do Espa- 
jŁicima przeprawili się zą Pouro , wysła* 
w s z y  ieaen oddział- przeciw ViliafIor. Do 
yill^yeał (  ghj.wney kwatery Margr,. Angeia) 
jia doszły posiłki. Brygadyer de Silveira do- 
Łosi p>od dniem 23 .Stycznia z G aa rd a , źe 
jjego korpus, wraz-z milicyiami nąylepszym 
duchem  iest ożywiony. P n ia  21 rozkazał 
n*H ponowie przysięgę wierności dla .Króla 
Don Ped^ro,

Mamy tu .wiadomość z Almeid.y, jż.ofr 
ficer Hiszpański Z trębaczem przybył do 
^łówney kwatery woyska koastytuc.yynego z 
^świadczeniem, źe na granicy sjpi 800 jj i-  
lizpanslriego woyskn , dia odparcia ro kosza
r ó w ,  leżeliby ieszcze zamyślaj wj,argu?ć 

,̂’ot.tugalri.

^  liundynu d 13 folie go,.,

K>ól uczuł ból podagry w ręce _ ale 
ten i> ź zwplniał, )CŹę Sussęsu przychodzi 
dó zdrowia,

F*. Canning znacznie zachorował i do* 
pi ero po dwóch opuszczeniach krw, w prze- 
ci?gu 6 godzin uczuł wczoraj uigę,

Wezoray nadeszły pisma od naszego Pe- 
sła z Paryża,

Otworzona tu została składka dla Aka
demika Paryskiego Vi)lemaine (k tóry  z po
wodu popierania przełożenia ,,do Króla prze
ciw proiektowi do ustawy względem drukdyr 
dotychczasowych urzędów pozbawiony został),, 
która przyniosła dot?d 4000 Fs,

Wykonawcy testamentu Xcia Jorku za
przysięgli, iź pozostały po nim maipteii ni» 
wynosi iak. 180,000 Fs,

Przed 37 laty (w  r. 1790) Zjednoczo
ne Stary północney Ameryki nie posiadały 
iak 75 pocztamtów , W w 1826 przechodzi
ła ich liczba 6500. Drogi pocztowe wyno
siły zaledwa pod ó wczas Z00 mil Angiel
skich , w r, zaś 1826 przeszło 90,000. Do« 
-bód z poczty pomnożył się w przeciągu tęa 
go czasu od 38,000 do 1 nuIL 200,000 do* 
larów.

Jenerał Sta Cruz , wielki Marszałek i 
Prezes Rady rz?dowey w Peru , wjdząc , iź 
dochody, fcraiewe nie wystarczaj? na spłaca* 
nie długów , uciekł się przez wydany w 
Lmrie dnia l i  Września wyrok do zaprowa
dzenia i w dzierżawę wypuszczenia monopo- 
Jium na tabakę i p.iocb , ? flazgiiii wyro* 
kiem z dnia 22 tegoż miesiąca ustanowił jm>- 
tę i fundusz do umorzenia dlęgów*-

Podlug doniesieni z la puayra pod <L 
,%Q Listopada , Paez udai?,c się z woyslńem. 
przeciw Puertp Cabello , otrzymał Fst °d 
jBonwara , w którym atu nakazał /apfłęifcłp



r i a  wszelkich dalszych działań. Paez usłu
chał zaraz. W la Guayra panowała zupeł
na spokoyność.

.— Dnia 14. —■
Wniesiony do obu Izb Parlamentu a- 

»Ves do J. K. Mci z powodu śmierci Xięci& 
Jo rk u ,  do wyźszey prŁez H.r, Liwerpool, a 
i&o n źszey przez P, Peel {Ministrów) uchwa
lony jednomyślnie został. Wczoray o znał
am ił P. Peel Izbie niższey, iź zmiany wzglę
dom ustaw zbożowych wnoszone będą rezolu- 
(Cyipm.r.5 lecz zdaię się , źe wniesienie ich od- 
«vl. cze się z powodu choroby P. Canninga , 
który zcczena się itdnak tnieć lepiey.

Gazeta Goniec z powodu przychodzenia 
.4S0 zdrowia- P. Canninga wyrażaj- a Gdyby 
wielki ten Mąż stanu osobiście świadkiem 
anógł bydź smutku , który przesadzone donie
sienia o iego chorobie w wszystkich klassach 
ludu sprawiły, przekonałby się ę  powszechnym 
dla siebi 3 szacunku. Nie była to zwyczay- 
n a  a b a w a k t ó r a  widzieć się daje przy cho
robie człowieka na wysokim stopniu zostają
cego , ale pochodząca z smutku niepoweto- 
Waoey straty i zawez eśn ego zgaśnienia tey 
pochodni gi ani uszu. Od śmierci PiitS nie 
^przypominamy sobie., aby lękano się więcey 
0  kpgo iak o tego Męża, w którego ręku 
anayduie się rozwinięcie teraznieyszych oko
liczności, a przynaymn,iey stosunków zagra
nicznych. Gała Anghia iest o tem przekona
n a  cała cieszyć się będzie z iego wyzdro
wienia.

W Peterbomc g okazy wano w przeszłym 
;tygodn;u węgorza, który ważył 31 lj 2 fun
tów, 1<9 1/2 .cala imał grubości, Ze sjarośpi 
itłż oślepł,

Z ,BruxeUi d, 18 Lutego,

D nia ldgo b. m. przebiegł tędy goniec
flossyyski £ pijuiami % Londynu bo Peters* 
JnurgL . .

Gubernator tut*yszego handlowego to 
warzysta do przemysłu oznaymił, iz rege
stra pożyczki ii a dobra Loosrenten po podpi
saniu 12 mili. kapitału są iuż zamknięte.

W  przeszłym tygodniu umarło znowu 
w Grenindze 40 ludzi j przeszło o połowę 
więcey niżeli w zwyczaynych czasach, co do
wodzi, że ieszcze Łam zaraźliwa choroba zu
pełnie nie ustała^

Z  :Sztokoimu 4  9 Lutego,

Z Cłnystyanr. donoszą o wieżdzie tam 
Monarchy naszego iak nastepuie: “Dnia 3go 
b. m, o godzinie 6tey w wieczór mieliśmy 
szczęście powitać N. Króla w inurach naszych 
przy huku dział i radosnych •krzykach ludu. 
Wyiechał dnia porzedzaiącego z Strómstadt i 
nad Swinesund powitany był od Kapitana 
mieyscowego Sibbern i Jenerała Adiutanta 
woyssa Norwegskiego StafeelL Monarcha 
przepłynął na statku Swinesund i zanocował 
w Most. Nazajutrz udał sie w dalszą dro
gę do miasta naszego. O pół mili ztąd cze
kała na J. K, M. konna gwardyia mieyska. 
W Opslo wysiadł J K, M. do Sekretarza 
stanu Platou i  powitany był przez Wielko
rządcę fłr. Sandels, w pyskowe i cywilne Wła* 
dze. Miasto było oświecone., chociaż Mo
narcha, zakazał czynić przygotowań na syw>ie 
przyjęcie. „

Seym nie'' rozpoczął się ieszezę dla" nie
ważności niektórych obiorów, ale sądzą, iż 
do 12 otworzony zostanie.'

Xiężna Zoffia Albertyna , która zachoro
wała , zaczyna się mieć lepiey, i sądzą, iż 
wkrótce wyzdrowieie.

Z  Tryh s łu  d. 7 Lutego.

Listy z Smirny pod dniem 3 a z Stam
bu łu  pod dniem 12 Stycznia me przyniosły 
m c  nowego, JL’rzęz przybyły w 12 dniach $ '
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Nawarino okręt dowiedzieliśmy się, źe flet* 
la Egipska z przewo2owemi - okrętami przed 
15 dniami ztemtąd odpłynęła, i że Ibrahim 
Basza z 2 pułkami regularnego woyska po
szedł do Trypolizzy. — Polakra Grecka, 
którą Jenerał Paulucci dawniey był zatrzy
mał i przymusił do wypłacenia £000 talarów 
wynagrodzenia za złupienie okrętów Austry- 
iackich , wyszła znowu na morze dla powe- 
towania tey straty na kupieckich okrętach.— 
C. K. fregata Hebe o 44 działach pod do
wództwem Pułkownika Buratowich , przyby
ła tu wczoray z Smirny i po odbyciu l l to -  
dniowey kwarantanny nda się do Wenecji.
Znayduie się na niey Jenerał Margr. Pau
lucci.

T E A T R  N A R O D O W Y .
W Niedzielę , to ies t: dnia 4 Marca r. 

b. daną będzie wielka czarodzieyska' Opera z 
maszynami, tablami, przetłómaczona z Po:- 
syyskiegc i do obyczaiów Narodow-ych przj-- 
stosowara z muzy kg Dawidowa i Kawosa Ka- 
pelm&ystrów Teatru Petersburgskipgo w 3ch 
aktach: Krasnudywa Kroiauua Dniestru., czyli: 
Śmierć Swiełochny. (Część piąta i ostatnia.)

We Wtorek zaś dnia 6 b. m, na bene- 
fis Józefa i Wiktoryi Winnickich, darft bę
dzie wcale nowa i nigdy tu niewidziana Wiel
ka historyczna Melo-Drama na Teatrze Pa- 
ryzkim de rAmbique Comique w r. 1815 
sto kilka lazy wystawiana i po wszystkich sto
łecznych Europy Teatrach z nay większemi 0-

klaskami przyymowana, po francuzku orygi
nalnie erzez P. Caigniez napisana, a na Pol
ski igzyk przez Jana Szymkayłę Ar. Dr. i Dy
rektora T. N. K. przetłómaczona w Saktacht 
Łńzary/lp Piękna Cyganka.— Z kończy Wi
dowisko także wcale nowa Komedya ze śpie
wami w 1 akcie z francuzkiego na Polski 
ięzyk przetłómaczona: KominiarcZyk } czyli 
puczchawą nagrodzona.

U W I A D O M I E N I E .
Podpisany mechaniczno-fizyczny Artystl 

tna zaszczyt donieść Prześwietnej- Publiczno* 
ści iź postanowił w przeir-ździe swoim dac ttf 
w Krakowie w Sali JP. Knotza kilka mecha
nicznych swoich wystawień, z których pier* 
wsze nastąpi d. 5 Marca 1827 i przyrzeka i 
pewnością Prześwietnym Widzom miasta tu- 
teyszego zrzędzie bardzo przyieznne wieczór* 
ne zabawy. Sala będzie pięknie woskowemi 
świecami o ś w e c o n a a  dobrze uporządkować 
ny kosztowny fizyczny gabinet sprawi prze* 
pyszny widok. Zresztą produkowanie kaźóey 
sztuki w takim nastąpi sposobie,, źe ią każdy 
dokładnie będzie mógł uważać. '

Biletów dostać codziennie można w mie
szkaniu podpisanego przy ulicy Świeckiej pod 
Nr. 333 na pierwszym piętrze. Dalsza wia
domość udzielona będzie przez Afisze. Pod
pisany donosi oraz, iż gotow iest każdego ia- 
kiev zechce nauczyć sztuki, a zwłaszcza ta- 
kiey, która całą kompanii*! zabawić może, i 
nawet wedle żądania odstępie machin z po
trzebną informacyią względem ich użycia. 
Lekcyie w tey mierze brać codziennie mo
żna w powyźszem iego mieszkań' j .

Bartłomiej- Bojce.

D O N I E  S I E  N I A.
W  dniu 6 Marca r. b. 1827 o godzinie 9 rannev , w Krakowie w gmachu Sukienni

ce zwanym, w drodze exekucyi Sądowey , odbędzie się publiczna licytacyin, iakn.to: ko- 
leiu złotego brylantami wysadzonego, oraz trzech nitek korali ,  po od!-tey zaś teV ]jCyta« 
cyi sprzedawa le będ łyżki srebrne stołowe , łyżeczki do kaw y, lichtarze srebrne, zega
ry stołowe, dywan Turecki, &c. Chęć zatym licytować maiącycb , podpisany Komornik 
Ea czas i mieysce oznaczone zaprasza. —-  W1 Krakowie dnia 2 Marca 1827 r.

'Beodor JrWorski . Kom: Sąd.
W żydowskim mieście przy Krakowie w buźnicy starey sprzeda:' przez licytacyią od

bądź^  się dnia 6 Marca r. b. o godzinie 9tey rano w drodze exekucyi Sądowej kosztowno
ś c i  kulczyków d iam en to w y ch , rubinkowych różnych, pierścionków dyiamentowych, z 
kamyczkami złotych , dyiamentów , kamyczków emelirowanych , zegarków i innych , zaraz 
za gotową zapłatę w monecie co i n n t , które można wprzód zobaczyć w sklepie w Kaź
mierzu w domu pod U. 115.' •— W K ikow ie dnia 22 Lutego 1827 r.

Skorczy-'ski, Kom: Sąd. 
Ktoby sobie życzył kupić Włok aa  ry b ;  ze szpagatu zrobiony, d oitaaie go w ulicy S< 
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